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Żmudnie, możnaby powiedzieć 
niemal opornie, toczą się «brady 
kon'erencji paryskiej. Zwołana dla 
celów wyłącznie finansowych, mo- 
że służyć za dowód, że te właśnie 
sprawy Sianowią za dni naszych 
główny ośrodek poiityki światowej. 
jeśli stanowiska Francji, Anglii, 
Ameryki nie udało się utrzymać 
na jednej wspólnej linji, jeśli ko- 
operacja ich w sprawach najważ- 
niejszych nawet wykazywała ta! 
często różnice, grożące zerwaniem 
tych ścisłych węzłów, jakie nawią- 
zała między niemi wojna — to 
źródłem nieporozumień będą spra- 
wy finansowe powstałe w następ- 
stwie wojny, zwłaszcza kwestja 
długów wojennych, w ostatnich 
czasach niezmiernie zaogniona 
skutkiem niefortunnego „nieco wy- 
s ąpienia francuskiego ministra 

skarbu Clementela, 

Wiadomo, że w grudniu r. z. 
razpoczęla Francja z Ameryką pour- 
parlery co do ustalenia norm dla 
spłaty długów wojennych, zaciąg- 
niętych przez Francję w Ameryce. 
Rząd angielski przykro był dotknię- 
ty wszczęciem tych rokowań, jako 
że i on ma we Francji nieuregulo- 
wane dotąd wierzytelności z po- 
dobnugo tytułu. Więc też wielkim 
głosem Winston Churchill w Izbie 
gmin przypomniał Francji co winna 
sejuszniczce. Nadomiar rokowania 
francusko-amerykańskie doprowa- 
dziły bar:z» rychło do rozdźwię- 
ków. Memorandum C!ementela wy- 
wołało w Ameryce jak najgorsze 
wrażenie, ściągnęło tam; na nią 
podejrzenie o chęć uwolnienia się 
od długów tanim kosztem i anu- 
lowaniem. Mieliśmy wówczas spo- 
sobność omówić wzburzenie opini 
amerykańskiej i ostre represje nie- 
tylko finansowe zaprowadzone tam 
na wypadek, gdyby Franca zamie- 
rzała obstawać przy swych pro- 
pozycjach. 

Nieporozumienie trwało wpraw- 
dzie Krótko, Francja bowiem po- 
spieszyła z uspokajającemi wyja- 
śnieniami jakkołwiek projektowi 
amerykańskiemu, byi dla tej spra- 
wy ustalono coś w rodzaju planu 
Davesa oparła się stanowczo. 

Poczęły więc stosunki między- 
sojusznicze wikłać się; w sposób 
bardzo przykry, a nawet — do pe- 
wnego stopnia — niebezpieczny. 
Aby zapobiedz możliwym dalszym 
konfliktom powstał jeszcze w po- 
czątkach r. z. projekt zwołania 
konferencji do Paryża. Jak wielką 
ma mieć ona wagę dla utrzyma - 
nia nadal zgodnego pożycia państw 
związanych ze sobą nietylko wę- 
złami współdziałania wojennego 
i przyjaznych siosuńków, lecz tak- 


Cena 
egzemplarza 
pojedyńczczo 


- BoWiecki publicysta 


Pogranicze saw. 13 stycznia. 
W uzupełnieniu podanego w 
streszczeniu przez P. A. T. artykułu 
Marco Polo w *Iizwiestjach* o 
u ormowaniu stosunków + olsko- 
sowieckich przytaczamy tu dals :e 
interesu ące uwagi tegoż autora. 
„Polska, — zaznacza p. Marco 
Polo (pod pseudoninem tym ukiy- 
wa się jeden ze sha c d p'o- 
maiów sowieckich) — n'e powinna 
powtórzyć błędów Zygmunti II, 
Dotychczas Polska w polityce 
europejskiej była rarzędziem w rę- 
kach awanturników francuskich (?2), 
obecnie przygotowuje się do te: 
samej roli w rękach A sglji (ZY. 
Może to wyw łać dla niej (Polski) 
kutki bardzo niebezpieczne“ (?) 
W dalszym c agu sowiecki dy- 


plomata występujè „w obronie 
Pols'i przed Angiją* i zapytuje: 
„z jakiej racji Poiską ma służyć 


Anglii, która zdradziia ją w decy- 
dującej dla niej chwili (aluzja do 
zachowania się rządu angielskiego 
w c asie wojny pol ko-sowieckiej), 
a kióra i obecnie nie żywi dla 
niej zautania, oraz nie przywiązuje 
do tego państwa znaczenia w przy- 
szłych kombinac a'h europejskich, 
jak to uż ni iejednokrotn e « świad. 
czałi najpo ważniejsi polityczni dzia- 
łacze angielscy". 

„Z jakiej więc racji Polska ma 
|a| c EYOWKY "— mi OO ROR" OOO O ccc czo) 


że łańcucha długów wojennych, 
dowodzi choćby okoliczność, że Aun- 
glję w konferencji tej zasię, ue 
o.obiście lord kanclerz skarbu, 
jak najbardziej szczegółowemi in- 
strukcjami rządu wyposażony. 

W istocie bowiem konferencja 
doniosłością swą daleko sięga po- 
za ramy wyznaczonego jej progra- 
mu, a mianowicie kwestji roz- 
działusum odszkodowawczych. ona 
już jednak przedstawia wielkie 
trudności głównie skutkiem stano- 
wiska Ameryki, która zażądała 
była przyznania jej z górą dwu 
miljardów marek złotych z tytułu 
kosztów okupacyjnych i cywilnych 
strat wojennych. Tym czasem we- 
dle zapatrywania Anglji. Stany 
Zjednoczone wogóle nie mają ż - 
dnezo tytułu prawnego do żądania 
odszkodowań za straty swych o- 
bywateli, nie ratyfikowały bowiem 
taktatu wersalskiego, lecz zawa ły 
z Niemcami pokój odrębny. Tem 
sam m poztawiły się prawa do 
uczestnictwa w sumaci uzySka- 

ayca 1a po śStów e 


JB Wydanie ponstilniowe 


| 


pla: u D.vesa, | nych ua wielkich bułwarach 


„Gazely Poramhej”, 


Na dworcach 
wulcjawych 


Polsce. 


DALSZY CIĄG OSŚWIADCZEN P. MARCO POLO W „IZWIESTJACE*, — 

z „WYZYSKANAĆ PRZEZ FRANCJĘ w YSŁUGUJE SIĘ OBEC- 

NIE ANGLII (?) — NAWOŁYWANIE DO ZGODY POLSKO-RUSKIEJ, — 
SŁOWA A CZYNY. 


4Telecicnemat własny „Gazety Lwowskiej"), 


się poświęcić w imię avgielskich 
inieresów w Az*? P. Skrzyński 
myli się w nadziei os ągni cia p - 
ży ku drsgą p święceń ia rzecz 
W. Brytanji? W końcu oficjalny 
organ r.ądu sow.eckieao oŚwiad- 
cza, jak następuje: „SSSR pragnie 
pokoju oraz rozwoju stosunków 
gospoda! czych, dla k.órych konie- 
czną poistawą jest polityka przy- 
'aźni. W tym ki*runku interesy obu 
aństw są identyczne“. 

Dla scharakteryzowania „Szcze- 
rości* tego najiowszego apelu dy- 
plomaty sowieckiego do utrwale- 
nia pokoju z Polską, nie od rzeczy 
będzie tu wymienić, że właśnie 
równoc eśnie z ukazaniem Się ar- 
tykułu p. Marco Polo pisma so- 
wieckie ogłosiły nowy olbrzymich 
rozmiarów „manifest kominternu" 
z okazji „najnowszej fali najokru- 
twiejszych represji wobec proleta= 
rja u polskiego“, Odezwa nawołuje 
d» pamiętana, że „reakcyjna klika 
pelska jest awangardą kontr-rewo- 
lucji św atowej;*, wobec czego na- 
leży żądać zwolnienia „nieugiętych 
rewolucjonistów — wielu tysięcy 
polskich, ukraińskich, białoruskich, 
oraz litewskich robotników, rzu- 
conych do więzień demokracji pol- 
skiej..* Jedn:m słowem mamy — 
nowe wydanie starych oszczerstw 
i kłamstw wobec Polski. 


Anglja zast zega się jednak równo= 
cześnie przeciw kein, jakoby opie 
rała się zamiarom wynagrodzenia 
strat obywateli amerykańskich in- 
nym sposobzm, 

Aby dojść naipr. stszą drogą do 
porozumienia z Francją, Churchill 
pojechał do Paryża z propozycją, 
zgadzającą się na to, by Francja 


„losy Świata. 
skomplikowane, 
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trzymała w Ameryce warunki do- 
godniejsze dla spłaty sw.go cługu. 
aby płaciła mniejsze cdsetki Ame- 
ryce i uzyskała dłuższe moratorjum, 
aniżeli Anglja na podstawie umo- 
wy Baldwira, pod warunkiem 
wszakż , iż zawierając układ ten 
z Ameryką, Francja zawrze na ta. 
iich samych zasadach układ z An- 
glją. Jeśli utrzyma się teu projekt, 
to wszelkie ciernie targowania się 
i ustalenia planu spłat pozos:aną 
udziałem Fiancji i Ameryki, Anglja 
zaż zbřerze bez kłopotu owoce ich 
porozumienia, Co do płanćw Frane 
cji, to esencję w tym wypadli u sta- 
nowiły dążenia do tego, by uzy- 
skać na razie 10-letnie moratorjum, 
potem zaś rozłożen e spłaty długu 
na raty amortyzujące go w latach 
68 przy możliwie najskromniej- 
szych procentach. Zarazem pragnie 
Fancja, by wysokość spłat uza- 
leżniona była od wykonywania go- 
bowiązań finansowych przez Niem- 
cy. Ponadto w myś! Francji mu- 
siałoby się brać w rachubę zdol- 
ności finansowe płatncze, spłaty 
zmniejszać lub odraczać, by rów- 
nowaga finansowa niż dczma'a za- 
chwiania i aby niedopuścć zbyt 
wielkich wahań walutowych na 
rynku międzynarodowym, 

Ma więc konferencja do czynie= 
nia ze sprawami pierwszorzędnej 
wagi dla całego przyszł go roz- 
woju państw dzierżących w ręku 
Sprawy to zaś silnie 
nie dziw też, że 
na poczekaniu nie dają się za- 
łatwić. 

Niepłonną jest wszakże na- 
dzi.ja, że sojusznicy dojdą do po- 
rozumienia i położą kres spekula- 
cjom żywiołów zamętu, buedują- 
cym światoburcze swe plany wła- 
śnie na braku zgodności w zapa- 
trywaniach mocarstw  kierowni. 
czych. Jeśli zaś konierencja pary- 
ska spełni swe zadania, bedz e te 
miało dła pokoju nierównie w'ęk- 
sze znaczenie, niż wszystkie pzcy: 
fistyczne zabiegi dyplomacji, opaite 
o teoretyczne związki przyjażni. 


Kwiaty, mody i myśli. 


NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY W PARYŻU. — 


WŁADNE PANOWANIE MODY. 


Paryż w styczniu. 
Jak zwykle na Święta Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku, Paryż 
przybrał się w szaty Świąteczne z 


KWIATY, — WSZECH- 


— BILANS UBIEGŁEGO ROKU. — 
PRAGNIENIE ZMIANY. — ZWROT KU ŚREDNIOWIECZU, — NO- 
WE JUTRO. 


(Oryginalna korespondencja „Gazety Lwowskiel*.) 


kwiatów, z wystaw, z różnokoloro- ; 
wych Świateł, a nawet rozmaitych | śnie mocniej odcinają się w sztucz- 


kramów i kramików parozsiawia- 


| nem świetle kolory i blaski. 
i na | zkach i w kioskach wszędzie pełno 


przeróżnych placach miasta. Szcze» 
gólmiej odczuwa się nastrój świąte- 
czny o zmierzchu, gdy pierwszy 
mrok liliowy i prawie przejrzysty 
zaczyma otułąać ziemię, a jednocze- 


a wó- 
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mèmozy, żłocistej, powiewnej, mo- 
«no pachnącej, O nietrwałych prze- 
pysznych puchąch Kwiatów, istny 
symbwl szybkoprzermijającego pięk- 
na i szczęścia, Przyniesiena do do- 
mu ziota mimoza prędko stwa p"- 
olty pachfiące i zasycha praw.e mo- 
mettialnie, sztywna, basdzo mękna 
i delikatna, ale już martwa. 

Obok mimazy mnóstwo cism- 
nych bukiecików fiołków i dużych 
więzi, bludych nicejskich róż, rów- 
nie piękuycna i nietrwałych, iak mi- 
niozy. 

'fo też nie dziw, że moda obec- 
na wprowadziła sztuczne kwiaty, 
przypinane do mufek, do ikołnierzy 
futrzanych, do futer, do sukien wie- 
czórowych. Bardzo artystycznie 
wylkonane, łudząco podobne do ży- 
wych kwiatów, sztuczne róże. ka- 
melje i storczyki trzy rodzaje 
kwiatów naiwięcej noszone tej zi- 
my, przyczem róże bywają naiczę- 
ściej ponsowe, lub żółte, kamelje 
białe lub purpurowe, a storczyki li- 
howe iub fiołkowe -- niają jeszcze 
i tę zaletę, że mimo wszystko 'ko- 
sztują. taniej, niż żywe kwiaty, któ- 
re trzebaby zmieniać codzień, 

Zresztą moda jest wszechwład- 
ną. panią większości kobiet, 
stosują się do niej naogół niewolni- 


do twarzy, Przykład tego mieliśmy 


które | pism, jakoby marszałek Rataj był | wywoływania uiewczesnych prze- 
c | zdecydowany objąć prezesurę ga- | sileń. 
czo, nawet nieraz gdy im z tom nie į 


= „m 


zresztą niedawno na przemijającej , 


już nieco, bo zanadto spospolitowa- 
nej modzie krótkich włosów u ko- 
hiet oraz obecnie znowu, oglądając 
krótkie i obcisłe, proste suknie, ja- 
kie nakazuje tej zhhy nesić swym 
adepikorm moda. 

"Obok zaś Paryża mód, Paryża 
stolicy strojów, eleganckich drobiaz- 
gów i gałganków, naśladowianych 
przez Świat cały, drugi Paryż, Pa- 
ryż myśk łacińskiej i mózg Framcii, 
mnigh może olśniewający  cudzo- 
ziemca na wstępie, ale tem ciekaw- 
szy, że dość trudny do poznania i do 
zrozumienia, żyje i pracuje, może 
chwilami trochę gorączkowo, lecz 
niemniej intensywnie. 

Jako bilans zeszłego raku, moż- 
ta skonstatować, naturalnie © ile 
patrzy się na rzeczy głębiej i bez- 
stronnie: wszędzie i na wszystkich 
polach podnosi głowę duch starej, 
tradycyjnej Francji. Pomimo rozru- 
chów komunistycznych, pomimo 
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THEOF HILE GAUTIER. 


Dusze w odlocie. 
A (AVATAR). 


(Ciąg dalszy.) 


Nawprost schodów widniały wy- 
sokie drzwi, suknem wybi e: otwari- 
szy je, znalazł się Oktsw w obszer- 
nym hall'u, w którym drzemało ki - 
ku lokai w pełnej liberji: na widoł: 
pana porwali Się z miejsc, s o;ą. 
na baczność, służbiście Spręża: 
i nieruchomi, isini niewolnicy 
Wschodu. 

Oktaw Łabiński szedł dale; tuż 
z halu wiodły drzwi do salonu, 
w bia:o- łocónym utrżymafego to- 
nie. Salon był pusty, pociągnął za- 
tem za dzwonek, na głos któreg 
zjaw.ła się panna służąca. 

— Czy mogę widzieć się teraz 
z panią? 

— Pani hrabina właśnie się roz- 
biera — chwilę będzi: gotowa, 
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„QAZETA LWOWSKA z dnia 14. stycznia 1925. 


Lapowiedź exnocć Prez, Grabskiego w Seine 


JĄCEJ SIĘ SESJL — MARSZAŁEK RATAJ WYPOWIADA SIĘ PRZE- 
CIW PRZESILENIU GABINETOWEMU, 


(TeJefonem 


Warszawa, 13. $tycznia. (Z), Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
premier Grabski powraca z Zakopa- 
nego we czwartek 15-g0. Po powro- 
cie do Warszawy, premier porozu- 
mie się z marszałkiem Seimu co do 
ewentlialnego wygłoszenia exposé 
na plenum. Premier ma mówić dwa 
razy, raz jako minister skarbu w 
komisi budżetowej, drugi raz jako 
szef rządu. 

Warszawa, 13. stycznia. (Z). Dziś 
rozpoczął się już w Seimie ruch. 
Zjechali się posłowie na posiedzenia 
komisji sejmowych, których odby- 
io się tylko kilka, a pie jak zapo- 
wiedziano 14. Plenum Sejmu roz- 
"acznie się 20. bm, t tego dnia od- 
będzie się konwent Seniorów dia 
omówienia planu prac sejmowych. 

Warszawa, 13. stycznia, (Z). W 
odpowiedzi na notatki niektórych 


od naszego korespondenta). 


binetu w przyszłym rządzie, spra- 
wozdawca patłamentarny „Kuriera 
Czerwonego“ zwrócił się do marsz, 
Rataja z prośbą © informacje. Mar- 
szalek odpowiedział, że ze wz%ję- 
dów osobistych i państwowych u- 
waża wiadomość taką za głupstwo 
i jest przeciwny wywoływaniu obe- 
cnie przesilenia. Osią, około któ- 
rej poruszają się wszystkie proble- 
my, jest wciąż jeszcze kwestia go- 
podarcza. Rząd i społeczeństwo 
walczą z trudmościarni i wywołanie 


„przesilenia w toku batalii iest nie- 


dopuszczalne. Jeżelłby nawet 208% 
wszystkich praków położył na karb 
rządu, to marszałek inusi uznać, że 
reszta $0% istnieje niezależnie od 
wszelkich zawinień i da się usunąć 
tyiko w ciągu pewnego czasu. Mar- 
szałek Rataj stwierdził kategorycz- 
nie, że nie nioże przykładać ręki do 


Husky c aaia a E DE E A aia iame: aL a A A CESE (TRA kai TEE 
ambasady soawieckłeł, pomimo ze- | zorganizowana „Action Française“ 


szłorocznych wyborów, lub może 
właśnie dzięki tym wszystkim po- 
wodom razem, gdziekolwiek spoj- 
rzeć, odczuwa się znużenie i pewną 


niechęć do  dotycliczasowego u- 
stroju politycznego, społecznego 


etc, oraz pragnienie zmiany. Sły- 
Szy się oczywiście z tego powodu 
mnóstwo najniedorzeczniejszych 
nieraz. przepowiedni, na które trud- 
no byłoby zwracać uwag, ale od- 
łożywszy na bok luźne opinie, jeśli 
weźmiemy pod uwagę fakty, mó- 
wią onc same za siebie, , 

Gdy do tej pory widziało się je- 
dymie grożących swą siłą komuni- 
stów i anarchistów, teraz wybornie 


17 stycznia. 


przeciwstawia im itilczącą, spbokoł- 
mie wyczekiljącą, ale groźną w swej 
nieruchomości siłę, Lęaderży „Ac- 
tion Francaise" mnie ograniczając 
się do wieców i mityngów publicz- 
nych, walezą energicznie, wyzywa- 
jąc swych przeciwników, jakby się 
wyraził „Miokiewicz „na dusze”, i 
bronią każdej piędzi swego terenu. 
Na wiecach dla młodzieży uniwer- 
syteckiej, na' początku roku szkol- 
nego, przemawiali szefowie partii 
jak Leon Daudet, oraz znani auto- 
rzy, jak Henryk Massis. 

Nawet w Sorbonie, tak bardzo 
zazwyczaj amtyklecykalńej, otwar- 
cie staje w obronie Średniowiecza, 


Początek o 9 wiecz. 


Wielki Wieczór Taneczny 


V;l. 

Pozostawszy sam na sam zcia-. 
łam Oktawa de Saville, w które 
w tä ia dusza hr. Łabińskiego, 
przystąpił doktor Baltazar Cherbon- 
ń'au do otrząśnienia drugi go rów- 
qież patyeńta że stanu beżwia. u 
ı wprowadzenia g» w sferę nor- 
malazgo życia, Zastosowana w tym 
celi pewna iluść „pass“ da'a o- 
siągnąć mu wynik pożądany i Ol- 
sierd de Saville (pozwoimy i tu 
sobie na przestawienie imion) oc- 
cnął się wreszcie z głęb: kiego snu, 
t racżej ze 8 anu katalepśji, w któ- 
rym zostawał przez cały czas szty- 
ny i nieruchomy, jak widmo człó- 
wieka, Podniósłszy się ż Soły, w 
ztótej był spoczął z początkiem 
sceny, opowiedzianej w poprzed. 
nim rozdziale, wstał teraz ruchem 
automatycznym,  niekierowanym 
jeszcze świadomą siebie wolą i za- 
t czył cię nagle, jakby w przystę” 
pe zawrolu głowy. Wszystko mu 
chwiało sie w oczach i witowało 
'okoła: dżłesięciorakie inkarhacye 
hoga Wisznu tańczyły po ścianich 
szaloną sarabandę, zaś fHnktar wy. 


w „Sokole Macierzy" ul. Zimorowicza. 


dal mu si? w tej chwili postacią 
siatego sańnyasy z groty Eiefan a, 
wykonującą tękoma gesta szerokie, 
n czerń ptak, to się do lotu gotue. 
Dziwne praktyki i żaw:ska, jakich 
był świadkiem, nim zapadł w nle- 
moc snu magnetycznego, do tigo 
stopnia na umysł jego podzi: łaty, 
że zwolna tylko, z trudnością po- 
w ajal w sferę teczywistości: b ł 
jak ktoŚ, nazlez udz ny ž clęż ieg 

snu, pełiego widm i źżihor, więc 
szują mu się obe dalej in: jawie, 
nadając tieniom i martwym przed- 
młotem miebaniowite kształty po- 
tworów i mar, zaś rmiosiężńym fo- 
zetom firanek blaskotzu Cyklopich, 
w kórych słabe, migocące świá- 
t iko nocnej” lampki dzikie ognie 
ro .n.eca i żądzą okrutną rozpłonąć 
m każe, 

Zwolia jednak, stoptiowo roz- 
piyng'y Się marty i wszys ko w je- 
g0 oczach wróciło do formaltiiego 
ni: pan Baltazar Cherbońnedu 
zalrtcił wygląd pokutńika. hińdus= 
de o Í stał się znowu zwyczaj: ym 
obie dobroduszńi: uśmiechnięty a: 
dok'oretm, zapy:ujątym pacyeniu 
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słynny uezony, filozof Karol Ofison, 
a teoria tonizmu zajmuje się. coraz 
większa ilość miedych liozofów i 
studentów. 

W literaturze ostry Zwrot ku 
Średniowieczu i prąd. tmistycznowka- 
tolicki, który zaztaczył się Już pra- 
wie od początku XX-g0 Wieku 
trwa nadal. W krytyce m“ PIEŃ" 
go wyżej wspomniany młody, wy- 
borny krytyk, wysoko ceniony na- 
wet przez przeciwników: Swoich 
Henryk Massis, w teatrze Słynny 
Paweł Claudel, bardzo znany Hen- 
ryk Ghóon, w powieści syntetycz- 
ny, głęboki Ludwik Artus, namigi- 
ny wybuchowy Franciszek Mąu- 
riac, mistyczny i surowy Emil Bau- 
man, laurat prix Balzac í t. d. i t d., 
w poezji troche średniowieczny 
Fogus,  uroczo-naiwny »Humilis“, 

artystycznie cyzelowany Ludwik 
Le Cardonnel i wielu, wielu imnych. 
Faktem znamiennym jest, że nawet 
nagroda prix Goncourt w Srudniu 
1824 r. dostała stę powieŚciawicy: 
rzowi, należącemu do obozu kon- 

rwaiywnego p. Thierry Sandre, 
Pod kwiatami i strojna szata Pary- 
ża zdaje się budzić nowe jutro į 
może niedostatecznie zdajemy z 
tego sprawę. 


Dr. M, Kasterska, 
mannose jonni 


SENSACYJNA KRADZIEŻ WAŻ- 
NYCH DOKUMENTÓW FRANC, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 13. stycznia. (Z). Z 
Paryża donoszą, że wielką sensa- 
cię wywołuje tu zapowiedź wyda- 
wey „Eolaira” że w. najbliższym 
czasie ukażą się tajne dokumenty 
rządu Herriota. Dokumemty te mają 
zawierać odpowiedź wielkich wo- 
dzów wojskowych ma dwa małe 
zapytania premjera, dotyczące ko- 
miunizmu. Prasa francuska bije na 
alarin i zapytuje, kto właściwie o- 
pickuie się kasami żelaznemi, w 
których zńajdują się talne akta. 
W sprawie treści aktów donoszą, 
2e chodziło tu o zorganizowanie 
wojskówej obrony. przeciw ewen- 
tualefhu zamachawi „komugistycze 
netit Ą 
m 


tonem usłzżnej uniżoń' ści, w kió- 
rym jednak hiefrudho było wychwy. 
cić leciuchny odcień ironii: | 

— Zadowóloty pan hrabia 2 
tych kilku doświadczeń, kóre mia- 
(em zaszczyt Mu zaprodukować? 

miem tuszyć, Że wieczór u mnie 
spędzony nienajgorsze wrażenie pa- 
na zostawi i że wyniesie pan hra- 
bia stąd pbrzekóńanie, iż 0, co o 
magnetyztnie powiada ktytyka ofi- 
cjalna, żowiąc go orzukaństwem 
i blasą, fie może ostać się wobec 
iaktów oczywistych. 

Olgierd de Śswlle skłonił po. 
takująco głową i opuścił dom do- 
k crá Cłetbonneau, ' który go wy- 
prowadzał, filie szczędząc u drzwi 
ciosóbiłnych ukłonów. 

Kóczyk podjechał pod same 
stopnie peronu i ciało Oktawa de 
Saville Uające teraż Schron duszy 
nażońk: hrabiny Heleny, znalazłć 
się na poduszkach siedzenia, nie 
zauważywszy zraza różnicy w 
skwipażu, ni braku u służby lberji 
hr. Łatińskich. 

(C. d. nj 


USTRÓJ WIĘZIENNICTWA, 
Warszawa 12. stycznia (Tel. G. 
L.). W Ministerstwie sprawiedliwc- 
ści odbyła się konf:rencji w spra- 
wie ustawy o ustroju więziennict va” 
W konf:rencji, która odbyła się pod 
przewodnictwem Minis ra Zychl ń- 
skiego przyjęli udział Wicemiiisier 
Siennicki, dyrektor depariameniu 
karnego, Głowacki, prokurator prz: 
Sadzie apelacyjnym Hübner, naczel- 
nicy wydziaiów Ministerstwa spra- 
wiedliwości Kuczyński, laksa M 
leszewski, Warmsti i Kirsi o.a 
radca ministerjalny Bogajski. G ćw- 
ne zasady ustroju więziennictwa 
dla całego obszaru Rzeczyposp li. 
tj zostały przedyskutowane i przy- 
jęte, wobec czego projekt ustawy 
zostanie niebawem przekazany cia- 
łom ustawodawczym. 
— 
MIN. RATAJSKI WRÓCIŁ 
DO WARSZAWY, 
Warszawa, 12. stycznia. (Tel. U. 
L) W dalszym ciągu podróży in- 
spekcyjiicj p. min. Ratajski przy- 
był 11. bm., do Dubna i Krzemieńca. 
a wreszcie w zakończeniu inspekcji 
do Zdołbunowa, który pnzeznaczo* 
ny iest na siedzibę nowo utworzo- 
nezo starostwa. Po krótkim pobycie 
minister wrócił do Warszawy, 
zw p 
ROZŁAM W POLSKIEJ PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ. 
Warszawa 12 stycznia. (Tel. G. 
L). „Rabotnik* donost o rozłam e 
i zatargu w polskiej partii komuni- 
s'ycznej między zarsąd:m partj a 
komunistami białoruskimi, którzy 
potępiaja stanowisko pcelsk. partji 
komunist., zarzuca ą jej oporturizm 
brak propagandy hasła przyłączenia 
Białorusi do Rosji sowie kiej etc. 
| eat ona jeran 
NIEUDAŁA UCIECZKA 
3 WIĘŹNIÓW, 
Warszawa, 13. stycznia. (Z). 
Wczoraj mopoł. wydarzyła się w 
więzieniu mokotowskiem ucieczka 
trzech więźniów, wśród sensacyj- 
nych szczegółów. Mianowicie po- 
południu jeden z więźniów, pracu- 
jący w kotłowni fabryki papieru, 
wypuścił z kotła dużą ilość pary, 
która następnie przez otwarte okno 
rozeszła się po dziedzińcu, Stwo- 
rzyło to po prostu Sztuczną mgłę, 
W dziedzińcu, po ostatniej ucieczce 
więźniów i zamordowaniu trzech 
dozorców, poczyniono daleko idą- 
ce środki ostrożności i zbudowano 
szereg wieżyczek na wysokości kil- 
kunastu metrów, w których dozorcy 
mogą na wszystkie strony obser- 
wować ruch więźniów i zaopatrzeni 
są w specialne aparaty sygnałowe, 
oraz karabiny. Gdy mgła rozeszia 
się po dziedzińcu, jeden z dozorców 
usłyszał kroki, a powziąwszy po- 
deirzcnie, rozpoczął strzelać na 
alarm. Uczynili to też jego koledzy, 
tak, że rozpoczęła się ostra strzeła- 
nina. która zelektryzowała więź- 
mów politycznych komunistów. Nie- 
wiedząc o co chodzi, zaczęli śpie- 
wać „Ozerwony sztandar“. Komen- 
dant więzienia zarządził  natych- 
miast alarm całej załogi więziennej. 
Wieżniowie tymczasem uciekii. Roz 
poczęła się formalna obława, która 
przeniosła się z terenów więzienia 
na ulice Warszawy. Wszyscy zbie- 
gowic zostali aresztowani i odsta- 
wieni do nieostygłych jeszcze pie- 
leszy. 


== a 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 14. stycznia 1925. 


Konferencja u Marszałka Rataja. 


Í 
WZIĘLI W NIEJ UDZIAŁ MIN. RATAJSKI I POSEŁ PUTEK. — MÓ- 
WIONO O ROZPISANIU WYBORÓW DO RAD MIEJSKICH I WIEJ- 
SKICH. — ODBYŁYBY SIĘ ONE Z KOŃCEM CZERWCA BR. 


Warszawa, 12. stycznia. (Tel. G. 
LJ). Dnia dzisiejszego odbyla się 
konferencja u p. marszałka Rataja 
z Min. Ratajski i posłem Putkiem 
w sprawic ustaw samorządowych, 
Wylaśnione Zostało, że ustawa o 
organizacji gmin wiejskich iust 1u% 
ua ukończeniu. 
wewn. pragnąłby, aby miasta w 
Małopolsce i b. Kongresówce mo- 
gly już w najbiiższej przyszłości 
przystąpić do wyborów i o iieby 
nic było możliwe szybkie załatwie- 
nic ustaw miejskich rząd przy- 


i 
j 
l 


szedłtby przed Sem z projektem u- 
stawy, na mocy której mogłyby się 
odbyć wybory do rad miejskich na 
podstawie dotychczas obowiązują- 


| cci otrdynaci, Minister zamierza po- 


rozmmnieć się w tej serawic z ugru- 


* powaniasni scimowemi. Poseł Putek 


P, ministey spraw ! 
„z trudnościami 


wyraził opiaig, Że liczyć się należy 
przy załatwianiu 
ustaw o gminach miejskich. Wybo- 
ry do gmin wiejskich na, podstawie 
nowego prawa wyborczego będą 
się mogły odbyć już przy końci 
czerwca b. r. 


Greenman TERE WAREZ ZE AZORY 7000 EE 


MINISTER SIKORS"I U PREZY- 
DENTA RZPLTE” - 
Warszawa, 12. stycznia (Tel. 
G.L.). P. Prezydent Rzpltej przyjął 
ministra Sikorskicgo i odbył z nim 
kilkugodzinną 'konierencię. na któ- 
rej omawiane były sprawy M. S. 
w. jak sprawa realizacji budżetu 
armii na rok 1924—1925, stan admi- 
nistracji armii, sprawy personalne i 
rozbudowa marynarki wojennej. 


—— 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
SZKOLNICTWA, 

Warszawa, 12. stycznia. (Tel. 
G. L.). Wczoraj w gabinecie wice- 
premiera Thugutta odbyła się kon- 
feremcia dotycząca szkolnictwa bia- 
ioruskiego z udziałem kierownika 
min. oświecenia p. Zawidzkiego, 
dyrek. depart. p, Złobickiego i ku- 
ratora p. Gąsiorowskiego. Powzię- 
to szereg postanowień, mających 
na celu wprowadzenie w życie i 
rozwinięcie uchwalonych przez 
Seim ustaw językowych na kre- 
sach. 


ROZBITE ROKOWANIA, 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. 
L.). Przed kilku duianq wyiechal z 
Warszawy delegat sowieckiej rady 
gospodarczej Nazarow celem pod- 
acia rokowań w sprawie sprowa- 
dzenia do Polski gorszych gatun- 
ków bawełny rosyjskiej. Rokowa- 
nia rozbiły się m.i. z powodu, iż 
delegaci polscy chcieli płacić za do- 
starczoną bawełnę gotowymi pro- 
duktami. zaś przedstawiciel sowie- 
tów żądał gotówki. Odrzucono ró- 
wyjież pośrednictwo sowictów w 
dostaruzanin bawełny perskiej., po- 
nieważ bezpośrednie sprowadzanie 
bawełiry wypada taniej, niż koszta 
pośrednictwa, 

———J——— 

P. WOJEWÓDZKI I P. DĄEAL. 

Moskwa, 12. styłcznia. (Tel. G.L.) 
Dzienniki sowiegkie ogłaszają tele- 
gram posła Wojewódzkiego do wło- 
ściańskiei międzynarodówki komu- 
nistycznej, będący odpowiedzią na 
depeszę, jaką Dabal wysłał do nie- 
zależnci partii chłowskiei, niezwło- 
cznie po jej secesji z Wyzwolenia, 
Telegram brzmi: Dziękujemy za 
wyrazy życzliwości i pozdrowic- 
nia, Niezależna partia chłopska nic 
należy dotychczas do Żadnej z 
włościańskich międzynarodówek. 
Rozumiemy jednakże słuszność 
międzynarodowego  włościańskiego 
ruchu klasowego. 


m mim 


NOWY GMACH AMBASADY 
POLSKIEJ W PARYŻU. 

kar;ż. 12 © ycznia. (Tut. ts. L.) 
Apgruasador Cihla owski pcdpisat 
skt kupna nowe?o gmachu dia 
ambasady pol kiei, Kupno nastą- 
cło na warun.ach bardzo dogc- 
nych, W nowym gmachu bedą 
się mogły pomieścić wszystkie działy 
wraz z wojskową mjją zakupów 
i innymi. Cena no- ego gmachu 
jest stosunkowo umiarkowana, bo 
wynosi cztery i rół mil. franków. 

ooo Ó anaana 

W JAKIM CHARAKTERZE? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 13. stycznia. (Z), Z 
Gdańska donoszą, że w sobotę od- 
było się posiedzenie wydziału głó- 
winego scjmu gdańskiego. W tajnem 
posiedzeniu brał udział tajny radca 
regencyjny Fromme, wyższy urzę- 
dnik min. Skarbu Rzeszy niemiec- 
kiej. Dziwnym wydaje się udział 
wyższego urzędpika Rzeszy w taj- 
neim posiedzeniu: wydziału główne- 
go Voikstagu niemieckiego. 

zy 
ZAGADKOWI SIEWCY ODEZW 
BOLSZEWICKICH. 

(Telefatrem od naszega korespondenta) 

Warszawa, (13. stycznia. (Z), 
„Rzeczpospolita donosi. że w ostat 
nich dniach we wst Worobłewicza 
w pow. słonimskim poiawiły się 
jakieś dwa samochody. którymi jic- 
chało kilku osobników w mundu- 
rach oficerskich. Rozrzucili wśród 
ludności mnóstwo odezw kommi- 
stycznych i odjechali niezatrzy- 
mywani, w kierunku Słonima. Za- 
wiadomiona policja wszczęła do- 
chodzenia. 


la) 
HOŁD PAMIĘCI NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA. 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. 
1.) Polskie Towarzystwo lotnicze 
złożyło wczoraj w oryginalny spo- 
sób hołd pamięci Nieznanego Żot- 
nierza, Mianowicie z piatowca, któ- 
ry się pojawił nad placem Saskim 
w wysokości 60 m., rzucono wieniec 
laurowy na płytę Nieznanego Źoł- 
nierza. 


WIELKA RADIOSTACJA 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 12. stycznia. (Z). 
Warszawa uzyska w naibliższym 
czasie wicłką pierwszorzędnie u- 
smzadzoną stacię madawczą radiową. 
Stacia ta będzie przeznaczona nic- 
tylko dla Polski, ale będzie mosła 
nieść poza jej granice polską muzy- 
kę i polskie słowa. 
|tw Zana 
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KILKA TYSIĘCY GOSPODARSTW 
DO SPRZEDANIA NA POMORZU, 
Warszawa, 12. stycznia. (Z). Na 
Pomorzu znajduje się kilka tysięcy 
gospodarstw rolnych, przedsię. 
biorstw przemysłowych i hapdlo- 
wych, dalej warszzatów, zasladdrw 
i sklepów do sprzedania. Pochodzi 
to stad, że Niemcy, mieszkający je- 
szcze na Pomorzu, a obtujący na 
rzecz Niemieć, 0d pewnesd"ezasu 
zabierałą sie do cpuszczen'a Polski. 
isma podają. Że sprawa tą ma Się 
wkrótcc zaiuć Rzad. ażeby nie Ge 
ścić do przejścia tych zakładów I 
warsztatów w ręce obie 
LI 
SREBR"E ZŁOTOWKI I PAPIE 
ROW. GROSZE. 
Warszawa, 10 ::ycznia. (Tel. G. 
L.. Wczoraj w nocy neds ed? tu 
transport złotówek s'ebrnych bitych 
w mennicy par skiei. D:ięki ne- 
wemu transrortowi obieg pieniądza 
"większy się niebawem o 10 mili. 
z tvch, 
Bilety zdawkowe poniżej złotepo 
są wycolywate przez wymianę w 
Czniralnej Kasie Państw, kasach 
skarbowych, oddziałach Banku 
Foiskiego. Po 31 stycznia bilety 
zdawkowe do wymiany przyjmo= 
wane nie będą, 

—— A ——— . 
ROZSZERZENIE ULG PRZEJAZ- 
DOWYCH NA KOLEJACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 12 siycznia 
Wasz korespondent dowiaduje 
się u kompetentnego Źródła, że z 
uwagi na ustaicne już stawki tary- 
fowe w komunikacji osobowej i ba. 
gażowej oraz na osiągnięta równo- 
wagę budżetową w dzi:dzinie ko- 
lsjnictwa rozważaną bywa kwesta 
ozszerzenia ulg przejazdowych : ą 
ol jach; w tym kierunku od- 
bywają się od pewnego czasu 
stud a. 


= n 
NEUDAŁY WIEC KOMUNI- 
STYCZNY. 
(Telefonem od neszeco korespondenta). 
Warszawa, 13. stycznia. (Z). Na 
wczoraj zgodnie z zapowiedzia ko- 
mumiści zorganizowali wiec pod go- 
łem nichem Organizatorem wiecu 
był poseł Seimu Skrzypa. Została 
zmobilizowana policha zarówno pies 
sza, jak i konna, która niedcpuściła 
do wiecu ; rozpędziła uczestników. 
Okolo 50 osób aresztowano į przy* 
wieziono do gmachu policji poli< 
tycznej. | 
<= AR 
KANDYDAT NA KATA. 
(Te!cionem od naszego koresn"denta). 
Wrszawa, 13 stycznia. (Z) Da 
kancelarii Schna wypłynęło  niczwykie 
podanie od pewnego osobnika, ktory 
presi o nadanie mu stanowiska katas 
W obszernym liście ów osobnik, który 
wę pragme nye wytieniany ; który (e 
świadczył, że nazwisko może być zma- 
ne iedvnie mimstrowi sprawiedliwości, 
nrosi o nadane mu tego stanowiska, jae 
ko specjaliście. Prosi bardzo, ażeby 
Raa pilski so znmianował, ponieważ 
jest on równocześnie wzywany do Au- 
stri woli jednak pozostać w Polsce. 


—— 
REDAKCJA „GAZETY  LWOW- 


SKIEJ" OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKG WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW, 


Wielki 


7 lutego 1925 r. 


NOWE WYTYCZN. wW (een 
STANÓW Z QCZO.: YCH 


Paryż, 12. stycznia (Tel. G. L). 


Wedle iuforimacii „Matina“ z Wa- 
szymgtonu, amerykańska polityka 
zagraniczna kierowaną będzie od- 
iad przez triurawirat Coolidge, 
Kellog i Senator Borah, Jest możli- 
we, że polityka ta zmierzać będzie 
do uznania Sowietów oraz ewenttt- 
alnego udziału Niemiec w nowej 
konferencji w sprawie rozbrojenia, 
Polityka zagraniczna opierać się 
będzie na współpracy angielsko- 
amerykańskiej, oraz na udziale w 
sprawach europejskich. „N, Jork 
Tribune przewiduje catkowite 
przekształcenie gabinetu, w którym 
jedynie Vellon į Hoover zachowają 


obecnie piastowane teki. Mac Cor- 


mich ma być mianowany ambasa- 
dorem w Berlinie, a obecny amba- 
sador berliński ma udać się do Lon- 
dynu jako zastępca Kalloga. 


zwa Kfar 


STANY ZJ. AKCEPTUJĄ UKŁAD 
PARYSKI. 

Paryż, 12. stycznia, (Tel .G. L.). 
Ag. Havasa donosi z Waszyngtonu. 
że rząd Stanów Zj. miał zaakcepto- 
wać układ, zawarty w Paryżu po- 
między przedstawicielami Ameryki 
a państw sprzymierzonych. 

=== GE 


KTO ZAPŁACI ZA OKUPACJĘ 
90 WOJSKOWĄ? 

Paryż. 12. stycznia, (Tel. G. L) 
Wedle „Echo de Paris” pokrycie 
kosztów "okupacji Zagłębia Ruhr 
z dochodów uzyskanych w Zagłę- 
biu Ruhry dotyczy tylko kosztów 
ekoromicznej ckupacji a więc 
mniej więcej 50 milicnów marek 
złotych, ne dotyczy zaś okupacji 
wojskcw j (okcło 114 miljonów 
marek) 
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KOMPENSATY DLA MAŁYCH 


PAŃSTW. 
Paryż 12 stycznia. (Tel. G. L.) 
„Matin“ donosi, iż wielkie moc. r 


Stwa nie mogąc przyznać małym 
państwom zwiększenia ieh udzi:- 


„tów w spłatach niemieckch of:- 


cują im odpowiednie k. mpensaty. 
(ednakże małe państwa zgiaszają 
god tym względem zastrzeżenia. 


| moca ao Ewa) 


HERBETTE I CZICZERIN, 
Moskwa. 12 styczma. (Tel G 
L.) Cziczerin przyjął ambasadora 
Herbette'a. Rozmowa irwała z góją 
godzinę. 
Ceas oc 


ŻĄDAJĄ OD FRANCJI UKARANIA 
IBANEZA. 


Madryt, 12. stycznia. (Tel, G.L.). 
Hiszpański poseł w Paryżu de Leon 
żwrócił się do Herriota z prośbą o 
stosowne ukaranie słynnego pisa- 
rza hiszpańskiego Ibaneza za nie- 


bezpieczna jego propagandę prze- 


ciwko królowi i dyktaturze w 
Hiszpanii. 
—— ý 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 14, stycznia-1985. 


4 komisii seimowych. 


ODWOŁANIE WOJEWODÓW GENERAŁÓW. 


WNIOSEK ZLN. 


W SPRAWIE WPROWADZENIA STANU WYJĄTKOWEGO ODRZU 
CONO PONOWNIE. — ODROCZENIE DYSKUSJI NAD BUDŻETEM 
MIN. SKARBU. — PRZYSTĄPIENIE POLSKI DO MIĘDZYNARODO- 
WEJ KONFERENCJI METRYCZNEJ. — PROJ. USTAWY O PRAG- 


MATYCE NAUCZYCIELSKIEJ. 


— OCHRONA PRACOWNIKÓW DO- 


MOWYCH. 


Warszawa, 13. stycznia. (Z). Na 
poniedziąłkowem posiedzeniu seim. 
komisia administracyjna odrzuciła 
wniosek ZIN, domagałący się wpro 
wadzenia Stanu wyjątkowego na 
kresach. Przyjęto wniosek posia 
Pragera, wzywający rząd do przy- 
stąpienia niezwłocznie do wykona- 
nia reiormy rolnej. Przyjęto wnio- 
sek p. Kościałkowskiego („Wyzwo- 
lenie“), wzywający do odwołania 
wojewodów-generałów i odrzucono 
wniosek posła  /Wędziagolskiegn, 
wzywający do opracowania auto- 


nomicznego statutu Wileńszczyzny. _ļ 


Przyjęto obszerną rezolucję posła 
Kiernika, popartą przez wiceprent. 
Thugutta, 

W tonie rządu na ewentualne 
odwołanie  wojewodów-generałów: 
Są pono różne zapatrywania. które 
w obecne! chwili nie zostały jesz- 
Cze sprecyzowane, 

Warszawa, 12, stycznia, Tel. G. 
L). Na dzisiejszem postedzeniu sei- 
mowej komisji budżetowej prze- 
wodniczący komisji zakomuniko- 
wał, iż otrzymał zawiadomienie od 
Prezesa Rady Ministrów Grabskie- 
mo, że jest on chory i nie będzie 
mógł wygłosić, zgodnie z zapowie- 
dzia swego exposé. Natomiast go- 
tów jest uczynić to w najbliższy 
poniedziałek. W czasie dyskusji po- 
seł Jaroszyńki (Ch.-N.) postawił 
winiosek, przyjęty przęz komisję, 
aby odłożyć rozpatrywanie budżetu 
Ministerstwa skarbu do czasu wy” 
głoszenia exposć przez Premiera, 
natomiast wziąć pod obrady inne 
ME eeo KOKA PES y 


NIEUDAŁA PRÓBA DRA LU- 
THERA. 

Berlin, 12 stycznia. (Tel. G. L.) 
Frakcja p rlamentarna centrum o- 
świadczyła, że nie weżmie udziału 
w ewentualnym sabinecie Luthera, 
wobec czego próbę utworzenia 
„rzez niego gabinetu można uwa- 
żać na razie za nieudałą, 

—— 
DEMONSTRACJE W KOLONII 

Kolonja 12 styc nia. (Te. G. 
L) O ibyły się tu manifestacje pro- 
.eslacyjne przeciw przedłużeniu < ku- 
acil. Də starć nie dos ło. 
Om 
MUSSOLINI UKARAŁ BANKIERA 

CASTIGLIONIEGO. 

Rzym, 12. stycznia, (Tel. G. L.), 
Mussolini wydał rozkaz wykreśle. 
nia z księgi szlachty włoskiej (któ- 
ra niebawem zostanie wydana) 
mienia į nazwiska Kamilla Casti- 
gliogi. Stało się to na skutek za- 
rzutów, które czyniły pisma 0Do- 
zycyjne a częściowo także faszy- 
stawskie rządowi za nadanie Casti- 
glloniemu Krzyża Kawalerskie 
najwyższego orderu włoskiego. 


Z Ak) 


go, | lanentu ri m. 


uzęści budżetu. Przyjęto również 
wniosek posła Gruszki (Piast), w 
myśl którego przewodniczący ko- 
misji ma porozumieć się w krótkiej 
drodze z Ministrem rolnictwa, któ- 
ry zastrzegł sobie zabranie głosu 
przy rozpatrywaniu budżetu jego 
resortu. 

Komisja przemysłowe-handtowa 
przyjęła projekt ustawy w sprawie 
przystąpienia Polski do międzynar. 
konwencji metrycznej, W sprawie 
wprowadzenia zarządu przymuso- 
wego nad zakładami starachowicki- 
mi odbyła się dyskusja, w której 
zabrał głos także min. Kiedrań. Dy- 
skusii nie ukończono. 

Komisja oświatowa przyjęła art. 
1—9 ustawy © pragmatyce naucz. 
Odrzucono wniosek p. Smulikow= 
skiego 0 rozciągnięcie ustawy na 
inspektorów szkolnych. 

Komisia ochrony pracy załatwi- 
ła 42 art. projektu ustawy o praco- 
wnikach domowych. Pracownikom 
domowy należy zapewnić w cią- 
gu doby 10 godzin czasu na sen i 
wypoczynek (w tem okres między 
godz. 12 w nocy a 5 rano). Każdy 
pracownik domowy ma prawo do 
płatnego 7-dniowego urlopu, o żle 
jego praca trwała bez przerwy rok 
u danego gospodarza, Za czas urlo- 
pu pracownik otrzymuje podwójne 
wynagrodzenie, jakie za ten czas 
mu przypada z tytułu zwtótu za 
wyżywienie. Miodocianym pracow- 
nikom przysłuża już po pół roku 
prawo do 7-dniowego urlopu 


ZAWIESZONE DOCHODZENIE 
PRZECIW PARTJI RADICZA. 
Belgrad, 13. stycz. (Tel. G. L) 
Nadzwyczajne wydanie dziennika 
„Hrwat” donosi, że 12. bm. rano 
senat sądowy zawiesił całe postę- 
powanie przeciwko  stronnictwu 
chłopskiemu i jego przywódcom, 
ponieważ postępowanie to nie fest 
ustawowo uzasadnione. 

Białogrod, 12 stycznia, (Tel. 
G. L.). Uchwała Senatu co do 
wstrzymania Śledztwa dotyczy 
tylso dr. Mac-ka, natomiast Ra- 
d cza postanowi? Senat zatrzymać 
w więzieniu. Radicz usiłował przy 
poemócy strażnika więziennego 
przesłać z więzienia dwa Isty do 
swegó obrońcy i do kie ownictwa 


partji. Lsty policja skonfiskowała 
strażnika usun ęto. 


niaaa © zewn 
KOMUNIŚCI W WIEDNIU. 
Wiedeń 12 stycznia. (Tel. G 
L) Wëzoraj śżostał wypuszczony 
da Wolnoć ga kaucją 2 miilionów 
koron komtinistycziy póseł dò par- 
Iwan Kalz, 
0——na8 
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cisi 13. stycznia, 

We wczorajszym aitykule za- 
jęliśmy stanowisko w Sprawie 
reorganizacji Zarządu. Dzisiaj po- 
zostaje nam jeszcz e do omówie. 
nia propozycja idąca W Kierunku 
kreowania funkcji kapitana Zwią. 
zkowego i utworzenia Wydziału 
P:opsgandy. 

W zasad ie kreowaniu funkcji 
kapitana związkowego nie mu- 
żnsby nic za zuzić, nies e*y jednak 
brak ludzi zmu'z1 nas do zrezy- 
guowania z tworzenia nowych u- 
zę óv. Zadanie kapitani ograni- 
„załoby sę jedynie co ustawiania 
d użyn repiezentacyjnych dzręgu 
i ustalania ws, ó'nie z W. G.i v, 
tarm nów zawodów 1€ zenta- 
cyjayc . De ygnowane (la tak 
skromnych agend specjalne je- 
dnego człowieka, i to mozliwie 
najzdoln ejszego, byłoby w na- 
szych w.runkach marnotraws'wem 
Z powyższego „ednak ne wynika 
byśmy pozostali przy starym sy- 
stemie u:tawiania drużyn repre- 
z:ntacyinych przez W. G. i D. 
Wydział Gier i Dyscyp! ny jest 
całem zbyt wielsiem, ro iada 
zbyt wiele głów i rozumów, by 
w sprawach rep ezenta ywsi mogł 
osiągnąć jednomyś! ność. W:kutek 
tego powsta a :óżne komp om s , 
ustępstwa, klucze klubowe, wpły- 
wające uemne na bitność na- 
szych drużyn reprezentacyjnych. 
Uważamy, że byłoby wys'arcza- 
jące, gdyby misję układania re» 
p ezentacji powierzono przewo- 
dni czącemu i dwom czionkom W, 
G i D. Poprawka w tym kierun- 
ku byłaby zupełnie na m ejscu i 
przynios'aby napewne korzy ści. 

Stanowczo  pożą lane byłoby 
utwo zenie Wydzia:u Propagandy. 
Mógłby wprawdzie ktoś zarzucić, 
ze jeśli niema człów eka dli cv- 
rzędu kaniiana Zw., 10 zkąd wziąć 
trzech ludzi do W + dz. Propagan- 
dy. Sp awa przedstawia s'ę w da- 
nym wypadku nieco « dmiennie, 
ponieważ ò obsadzenia Wydz, 
Propagandy potrzebni są ludzie 
inn go pokroju, n Ż na stanowisko 
kapitan, Wydz 'ał Propagandy nie 
potrzebuje wyb tnych fachowców 
technicznych, działalność jego poe- 
suwa sę b: rdziej w kierunku t ~- 
o;etycznego uświadamiania :7€8z 
piłkarskich o istocie i zıd niach 
Spo:tu, Absolutnie nie wvobr’ża= 
my sobie, by zadanie Wydziału 
Piop. ograniczało s'ę jedynie do 
agitowania za uprawiani* m pilki 
nożnej, misją jego byłoby raczej 
nadanie całemu ruchowiy łsarzkie 
mu bardziej idzówego kierunku. 
Do sfery dzi tauia W. Proj g. na- 
leżałoby również żo:gznizow an e 
i ujęcie ruchu p łkarssicgo wśró 
młtódzieży, walka z narowamii 
jakie się w piłk rstwie zakó- 
rżenły, a które dysk edyteją 
nietylko riłkg ale cały spor: 
wozólności. Na t mat zadań Wy- 
działu Pro agandy możnaby zresztą 
napi ać cały tom. N. S. 


N 
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Kronika. 


Środa, 14. stycznia. Rz.kat.: Eu- 
frozygry. — Gr. kat.: Siczeń 1925. 


ROZSZERZENIE PAŃSTWOWEJ 
POMOCY LEKARSKIEJ NA ! RA- 
COWNIKÓW KOLEJOWYCH. 

Lwów 12. stycznia. 

W myśl rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn a 26 liste pada 1974 
iodnośnego rozpo zzdzenia Mini- 
stra Kolei wydała Dyrekcja kolei 
państw. odpowiednie zarządzenia 
celem rozszerzenia państwowej p:i» 
mocy lekarskiej, przewidzianej w 
ustawie o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państw. i wojska, także i na 
uprawnionych do tej pomocy, pra- 
cowników kolejowych. t.j. wszyst- 
kich urzędników i tych pracowni- 
ków etatowych (dek etowych), któ- 
rzy w myśl przepisów b. Austri 
byli obo» iązkowymi członkami ko- 
lejowej Kasy chorych, tudzież eme- 
rytów kolejowych, przen esicn'ch 
w stan spoczynku po I paździer- 
aika 19.3 roku, a nie zatrud io- 
nych gdzieindziej na podstawie sto- 
sunku służbowego lub roboczego 
Do państwowej pomo y lekarskiej 
uprawnieni są również członkow ę 
rodziny pracownika, dla któryci: 
'enże pobiera codatek ekonomi- 
sny, nie zaś członkowie rodzin 
smejytów. 

—"— 

Redakcji „Gazety Lwowskiej" 
udało się pozyskać współpracowni- 
ctwo znanej literatki, p. dr, Kaster- 
gkiej, Jej listy paryskie, które stale 
nam pisywać przyrzekła zaintere- 
sują niezawodnie naszych czytelni- 
ków. 

—0— 


Mianowania. Prezes Sądn Ape- 
lacyjnego we Lwowie zamianował 
asystentami kancelaryjnymi w XI. 
stopniu służbowym Bazylego Gore- 
czikę, kancelistę w Glinianach dla 
"Tarnopota i Bazylego Pniowskiego 
prywatnego w Olesku dla Zło- 
wowa. . 

Z Kasyna i Koła Lit.-Art. Koto 
Lit-Ar:. zorganizowało cykl wy- 
kladów z dziedziny  Kkrajoznawe 
stwa; cel ich: ukazanie Polski w 


calerm przepysznem bogactwie dzie- 


jów. mowy, Pieśni, tradycyj oby- 
czajowych i obrzędowych, kraj- 
obrazu, fauny, flory, skarbów u- 
krytych pod ziemią. Spółudział ra- 
czyli przyrzec uczeni miejscowi i 
zanniejscowi, znakomici zmawcy. 
każdy w swoim fachu. Pietwszy 
odczyt we czwartek, d. 15, bm. © 
godz. 7. wieczorem wygłosi prof. 
Uniw. dr. Tadeusz Lehr-Spławiń- 
ski pt. „Obraz gwar polskich na ob- 
szarze Rzeczypospolitej" (z tabli- 
cami). 

Posiedzenie Rady miejsk. odbę- 
dzie się we czwartek. 15. bm. o g. 
18 w sali posiedzeń Rady m, w Ra- 
tuszu. 

Z Wyższych Kursów Ziemłańñ- 
Skich we Lwowie, Przy egzaminie, 
śtóry odbył się w grudniu u, r. pod 
przewodnictwem prezesa Zarządu 
Witolda księcia Czartoryskiego | 
delegatów Ministerstwa Rolnictwa 
1 D. P., dr. Ihnatowicza i inż, M. Mo- 
tawskiego, uzyskali dyplomy na- 
stępujący słuchacze: W. Bilińska, 
W. Gawel (z odzy.) Z. Kirchtnaye- 
równa, M. Lastowiedka (z wlz.) 
A. Meyer, Fr. Mycielski, St, Palącz- 
kowski, M. Pomianowska (z odzn.) 
A. Rey: S. Sikorski, J. Segno, J. 


„QAZETA LWOWSKA“ z dyże 14. stycznie 1925. 


HENRYK BALK, 


Pola Negri z wachlarzem.. dziki, słodki plas... 
Terkocą, jak grzechotnik azarne kastaniety... 


Japnings topi zazdrosne 


Pola patrzy z uśmiechem na krwi ciepłej pons. 


Rozpęd, co będzie błękit | ostrzem stali pruć 
W Harrym Peelu symbolem żywym się dokonał; 
W Poli krzyczy ludzkości rożkósz rozkiełzniona, 
w rośwcieklomem użyciu skawycząca chuć, 


Pociągi, telegrały, 


KINO. 

Domy, druty, ulice obłąkańczy ruch, 
Krzyłzują się kwadraty, Kóła, prostokąty: s 
auta tańczą foxtrotta w Avenue dziesiątej; 

jak w tem piekle swobodny Farry Peel, ten zuch 


maszyn wartkich wark, YJ 
prędzej, nie mamy czasu, prędzej! prędzej!! prędzej!!! —. 
W TYM ZGIEŁKU KU NIEBU WYCIĄGA SWE RĘCE 

W PŁATKACH ZBROI BLĘKUTINEJ KWIAT — 


Chrywaiinie sztylety... 


JOANNA D'ARC. 


Sponner, J. Turnau, M. Żółtowski (z 
odzn.) A. Żurowski. 

Tradycyjny Bal artystów dra- 
matu teatrów miejskich odbędzie się 
w sobotę, dnia 17. bm. w salach 
Hotelu Krakowskiego, na który są 
już wydawane zaproszenia przez 
koło uproszonych pp.: gospodyń 
i gospodarzy balu w Sekretarjacie 
teatrów (Teatr Wielki, I. piętro, po- 
ikój Nr. 50a w godzinach od 6.30 do 
8.30 wieczorem. Bal ten w roku 
zesztym pozostawił niezwykle mi- 
je wspomnienia i zgromadził całą 
elitę Lwowa, która z pewnością i 
w roku bieżącym stawi się okazale. 
Ze względu na ściśle ograniczoną 
ilość osób, Komitet Balu uprasza o 
wcześniejsze zaopatrywanie się w 
zaproszenia przed zamknięciem listy 
zaproszomych osób. 

Przeciw zawleczeniu wołków 


zbożowych. Z powodu stwierdzenia | 


przy przesyłkach zbożą, w szcze- 
gólności żyta i owsa, pojawiających 
się w znacznej ilości małych, czar- 
nych robaczków, zwanych wołka- 
mi zbożowemi, wydał zarząd kole- 
iowiv odpowiednie polecenia, mają- 
ce na celu uniknięcie zawleczenia 
wymienionych szkodników. 

„Świat Koblecy". Rekotd nr..1 
przynosi 80 modeli sukien karnawa* 
lowych, wieczorowych, dla panie- 
ndk itd, „Z Krainy mody“, Roliego 
„Teatry amatorskie“, d. c. powie- 
ści i nowel, Albiņowskiel „O kul- 
turze naszych mieszkań“, „Teatry 
warszawskie“ („Don Juan“ Zorilli), 
kosmetyka (zaczerwienienie osa), 
drobne przepisy gosp. itd. 

Garderobiana Teattu Małego 
"wraca się dó osób, które w nie 
dzielę wieczorem  zatńieniły dam- 
skie Śriegowce, znaczohe białą ni- 
ią literami M. H., oraz kalosze ro- 
syiskie, o łaskawy zwrot ich, w 
przeciwnym bowiem razie będzie 
narażona na stratę, dla kobiety u- 
bogiej znaczną. 

(y). Wiejska oszustka, Do policii 
iwowskiej domiesiono z Chodorowa, 
32 po wsiach powiatu lwowskiego. 
hobreckiego i  przemyślańskiego 
grasuje jakaś kobieta. ubrana z 
miejska, która zgłasza się do ko- 
biet, posiadających mężów i krew« 
nych w Ameryce z wiadomością, 
że jest wysłanką jakiegoś Jana 
Czajkowskiego z Chodorowa. Czaj- 
kowski ten tzekomo przyjechał z 
Ameryki i przywiózł dla nich pie- 
niądze į posyłki. Zgłosić się Do nie 
należy do niego w Chodorowie. Za 
wiadomości te pobiera oszustka ty- 


 tutem zwrotu kosztów podróży po 


5 zł, Do Chodorowa zjechało w o- 
statnich dniach sześć kobiet, które 
pagabują mieszkańców zapytania- 
ini, gdzie mieszka ów Jap Czajkow= 
ski. Z trudem udało się policji cho- 
dorowskiej wytłumaczyć naiwnym 
kobietom, że padły ofiarą pomysło- 
wej oszustki, — W dnie następne 
przyjechało do Chodorowa znowu 
kilka kobiet, poszukujących owego 
mitycznego Jana Czajkowskiego. 
Canad, oj 

(t) Potrzeba jest matką pomysłów. 
Marja Gryszecka 6č-letnia wdowa, 
przybywszy z 'Jródka Jagiellońskiego 
do Lwowa į nie mając peniędzy na ho- 
tel, poszła spać pod strych do szkoły 
im. Szaszkiuwicza przy ul. Skarbkow= 
skiej. Rano spostwzegł ją schodzącą ter- 
cjan szkoły i oddał w ręce polich. Po 
przesłuchańiu firyszcokiej puszczono ją 
na wolną «topę. 

(t) samobółlczy zamach. Michał Ma- 
ciak, 24-letni kominiarz, zain. przy ul. 
Św. Piotra 1 Pawła 7, targnął się na 
swoje życie przez wypicie większej Ilc- 
ści jodyny. Na stację ratunkową towa- 
rzyszyła hu lego żona. Powód zama- 
chu samobójczego nieznany. Maciaka 
odstawiaho do szpitala powszechnego. 

(t) Nieznany fiężczyzna zachorował 
wczota nagle na pl. Kkndemickitnh. Le- 
żącego hez przytomności na bruku za- 
brała Pogotowie ratunkowe. Mie znale- 
ziono przy uin żadnych dokumentów. 
Zapytany bo przyjściu tic przytomności 
na Pogotowiu, jak sę nazywa, podal 
nażwisho  Mitler. Qdstawiorto go do 
szpitdja, 

(1) Aresztowanie symulatta. W tram 
waju KD aresztowano na wezwańie kon- 
ttoleta 18-letniego Stamtsława Mrazka, 
rotewanego, zħhanhego wą Lwowie OSO- 
bitka, Syttultdącego słabbść Św. Wita 
w celu wzbudzenia litości wśród pu- 
bliczttaści. Mrazka po upomhieńiu, by 
ziprzestał uprawiama _ osztikańczego 
przemysłu pusżóżono na wolność. 

(t) Bezinieresowita uprzejmość. Sabi- 
na Sokalbwa, żong kierownika tartaku 
w De'atyvhie, przechodząc przez ul. Rej- 
sana, została zatrzymana przez dwóch 
dorożkarzy, Szymona i Henryka Jum- 
setów, którzy zwróci: jej uwagą, iż 
ma opluty płaszcz 1 jedan z nich u- 
frzejmne począł wycierać płaszcz sia- 
nemi. W trakcie kei operach zinela 
Sokalowej z kieszeni torebka z pie- 
niądzmi. Sokalowa i Jungerowie nie 
mogli wytłumaczyć na policji, w jaki 
sposób torebka zgrtięla. 

(t) Mojżesz Pechntan ma pecha, Poli- 
cja przytrzytnała na pl. Goluchowskich 
Mojżesza Pechmata zam. w Zamarsty- 
mowdle, sprłzedejącegn bez uprawnilatja 
pomarańcze Pechrtan prosił o zapro- 
wadzenie go raczej do policji, byle nie 
do Magistratu. Sprowadzony do konmi- 
sarjatu oświadczył, iż, zezwolemńa z Ma- 
gistratu nie destanie, ponieważ hył ka- 
rany, sprzedaje poniarańcze, aby zaro- 
bić na utrzyrttanie rodziny, jeżeli miu te- 
go zabronią, bedzie znowu zmuszony 
kraść. Pechmana pozostawiono na wol- 
nej stopie, A 

(t) Wtamanie do magazynn cukrow- 
ni „Chodorów*,  Kicrownik magazynu 


1 
Ce 
cukrowni „Chodorów”*, Maurycy Bies 
wiz (Gróde.Kka 101.) zawiadobńł poi- 
cję, że w nocy wozorajszej nieznani 
sprawcy włatnali się do magazytu i 
skradli 26 pudelek 5-kilowych cuki 
kostkawcgo i 75 kg. cukru piaskowcgoą 
————— 


ros na Mimole, 
Lwów, 13. stycznia. 

Taki jest iyiuł nowej ksiąski 
ana Parandou skicgo, która przed 
paru tygodniami ukazala sę nakta- 
dem zasłużonej fi my H Altenberga 
we Lwowie. O książc: tej mówiłe 
się wiele, zanim się jeszcze poja- 
s ła, Spodziewano się bowiem że 
tor znakomitej „Mitoloęji* nie 
poprz stinie da opowied:eniu naj. 
ważniejszych podań Hellady i Romy, 
lecz da jeszcze opracowanie tych 
ro'yc nych motywów baśni gre- 
c ih, które stanowią taki urok 
świata kłasycznego, 

„Eros na Olimpie* przeszedł 
to oczekiwanie. Jest to bowiem 
nietylko zbiór przygód miłosnych 
bogów i bohaterów greckich, wys 
nutych z arcydzieł antycznej lite- 
«tu , ale prawdziwie piękne dzie. 
ło sztuki, owiane Szczerą poezją 
i wielkim czarem wykwintnego stylu, 
P.randowski tą książką ugrunto- 
wał swoje stanowisko wśród naj- 


wybini jszych naszych styli:tów. 


Z tr ścią książki do$konale har- 
monizuje jej forma zewnętrzna, 
ab:wi m „Eros“ jest wydawni. 
ctwem wytwcrnem, które staje się 
ozdobą ka dej bibljoteki. Piękny 
papier bezdrzewny, o miłym tonit 
złekka żóltawym, na którym perli- 
s mi rządkami wyrzynają się cudnie 
z rabne czcionki. 

Wyobraźnia nasza otoczona rą- 
dosną wizją olitupijskiego świata 
2 rozkoszą oplata się dokoła tych 
w zięcznych postaci tzeżby i má- 
larstwa greckiego, które zebtano 
na czternastu ilusiracjach, wykona- 
nych nader artystycznie. Książka, 
stanowi pokaźńy tom © przeszło 
200 stronicach. 


x nnn 19 MIC] 
z teatrów twowskich.. 
TEATR WIELKI. 
Wtorek „Lampa Ailadyna* 
zniżki). 
Środa „Rigoletto“. 
Czwartek „Faust“, 


TEATR MAŁY. 
Wtorek „Świt, dzień 1 noc” 
Środa „Świt, azień i noc“. 
Czwa-tek „Świt, dzień i noch 


TEATR ROWÓŚCŁ 
Wtorek „Księżniczka ©llala*. 

Środa , Szatrpańskie kobietki". 
Czwartek „Szampańskie kobietki”, 
PSG = 

Gościnny występ Konstantego Kniafi- 
nina, Dyrekcia teatrów miejskicn pzy- 
skała na jeden tylko występ znakgnił- 
tego barytona, mopayś artystę cesat 
skich teatfów w Petersburgu I Moskwie 
Konstantego Küiegitina. Zmakohaży: af- 
tysta wystąpi ti has w popisgwei roli 
swej w „Rigolecie* w Środę 14. pm. 
Kniaginin śriewać będzie po polsku. 

„Szampańskie kobietki  Nisbśwem 
już Opereika ta Gsiągnie 25 przedsta- 
wień, Ponieważ na repertuar Teatru 
Nowości wejdzic już niebawem nowa 
aberetkau, .Szampańskie kobietki" grane 
jeszcze będą tylko kilka raty, 

Abonament premierowy.  Podubnie 
jak zwykły abonament, tak też j, abo- 
nameht premierowy cieszy Si6  rnacż- 
nym pokupen. Abuttalnefi" ten Ważny 
icst aż do 15 kwłothia 1 posiada 19 
bloczków. Abomamedt codziennie sprze 
dala kasy Teatru Wietkeśc w gudzie 
nach urzędowych. 

€ 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek, 16 stycztia: Z cyklu koncer- 
tów mistrzowskich XIV. VASA PRI- 
HODA, skrzy'pełg 192-4 


(50 pre. 


OGŁOSZENIA, 


ROZMAITE ORWTESZCZENIA, 


Cg. T. 250/24. Edyht. Peisach Herszh 
Katz w Taruopolu wisósi Skargę prze- 
ciw miewiadomenu z miejsca Zaniesz- 
kania i pobsiu Judy Silbersznótza o u 
znani wpisu hipotecznego za r-cważny, 
Audjencja została wyźnaczola u1 3l-z0 
gradina 1924 godz. 9 runo.  Ponicważ 
miejsce pobytu strcny pozwanej jest nie 
znane, ustanawia się dra Feueringa adw. 
w ZŻioczewiec kuratorem celem  strze- 
żenia praw pozwanego, 331 

oad Okręgowy, 

Złoczów, 2 grudnia y924 ” 

Cg. I. a. 17/24 Edykt, Stiona powc- 
dewa Stefan Sarachntan | tew. ze ZWwo- 
ja wmośła skargę przeciw stronie pO- 
zwanej me ubi. masie spudk. po śp. Mi- 
kolajn Balckim n uznanie własneści do 
L. Ce. a. 147/24.  Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 12 Hi- 
sapara 1024 godz. 9 przed poł. w tym 
Sadzie binro Nr. 95, Ponieważ miejsce 
polnyiu strony pozwanej jest meznane, 
irstaraw'a się p. dra Adolfa Manda a- 
dwokata w Samborze kuratorem, który 
ja bedzie zesiępował na jci koszt i mc- 
bhczpieczeństwo dotad, dopóki ona sa- 
ma sie ne stawi i mie usiawow* petis- 
mocnika. 222 

"Sed okręgowy. Oddział I, 
Sambor, dnia'15 paźaz. 1924. 

Gg. b. 304/24/1 lżdykt. Strona ppo- 
dowa Ama z Bitasów Hrłyszko, gospo- 
dymi w Truskawcu wniosła skargę prze 
ciw, stronie pozwanej Petrowi Ioiyszko 
z Truskawica o rozdział od stołu 1 loża 
Go Óg. 1. b. 304/24, Andjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 23-29 
erudnia, 29 grudnia 1904 1 5 stycznia 
1923 wodz. 10 rrzed poł w tym Sądzie 
biuro Nr. 124. Ponieważ niejsce pobytu 
stronv pozwąnei iest nieznane, ustana- 
wia się p. dra Mariana Szauscra adwo- 
kała w Semborze kurterem, Który ją 
hedxie zastęcował na jej koszt i wabez- 
pieczyństwa, dotad.  dordki ona sama 
się nie stawi j mie ustanowi peinernocni- 
ka. a21 


Sag okresowy. Oddział |. 
Sambor, dma 3 grudnia 1924 


KURATELE. 


L. 5/2416.  Osłeszenie mozbawienia 
młasnowolności. Amela z Pacygów 
Czari:a lat 23, zańrężna rolniczka w Ska 
wrcy Nd 201 wznańa za Mmarmotraw'ą. 
Doradcą jest ustanowicny Józef Zemhk 
w Skawicv Nd, 65. 203 

Sąd powiatowy. Oddział 1. 

Maków, 10 pażdz. 1924. 


UPADŁOŚCI 


Sa 17/24. Kdykt ugedowy, Otwarcie 
postępowania rgodowcgo do majątku 
ddnżznków Jakcha Mansa r Wolfa Hirsch- 
feida, kupcew w Przemyślu, Komisarz 
ugodowy Bronisław Machnowski. — Se) 
dzia Sadu oktęzowcgo w Przemyślu. Za 
rządca ugodowy dr. Penjamin  Tetch, 
adwokat w Przemyślu. Audiencia do za 
warcie ugody w wymienionym Sadzie 
biuro Nr. 16 dnia 22 stycznia 1925 v m. 
10 przed poł,  Czasokres da zzłoszenia 
wierzytemiości do 15 stycznia 1925. 259 

Sąd okregowy. 

rizemyśi, 20 grudnia 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 11/23/4. Wdrożenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Justyna Ru- 
rycz wmosła o uznanie męża [wana Ru- 
rycza za zmarłego i zawartego z nim w 
dniu 17 lutcgo 1905 w gz, kat, cerkwi w 
$trzyłkach małżeństwa za rozwiązane. 
Z zeznań wnioskodawczyni, przesłucha- 
nych świadków Mikołaja Małkowskiego. 
Jana Pesławskiego oraz poświadczenia 
Zwierzchności gminnej) w Strzyłkach z 
28-stycznia 1923 wynika, że Jan Rurycz 
został w roku 1914 powolany do aruni 
austriackiej 1 przebywał na froncie wio- 


Rastaracja Lasockiego 


AR M A MM 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 14. stycznia 1925. 


skm, skąd ostałmią wiadomość nađe- 
slal w roku 1917, od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął, zachodzi, domnie- 
manie, że nie żyje. Na podstawie usia- 
wy z 31 marca 1916 N. 128 Dzpp. wdraża 
się postępowanie celem wmania za zraar 
łego Jana Rurycza |: zawartego przez 
mego z Justyną Rutycz małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
weżwanić, aby udzielono Sądowi lub ku 
ratorowi p. Rudolfowi  Jackowskiemu, 
adw. w Samborze, którcgo równocześnie 
mianuje się obreńcą węzła małżeńskie- 
ro wiadomości o powyż wyimenjonym. 
Sąd tut. na ponowną prośby pa dniu 1 
ipea 1925 rozstrzygnie o uznawiu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa. 

Sad okrecowy. Oddział V. 212 

Sambor, dnia 15 marca 1923. 

T. 169/24/2 Mikołaj Telenczas z Nore 
mienia, żołmierz 45 pr. austr. zaginął w 
roku 1016 na Bukowinie. Podpisany Sąd 
wzywą . każdego, ktoby o życiu jego 
miał wiadomość, aby dał o tem znać 
Sądowi lub kuratorowi if obecnegię 
w przeciącu 6 miesięcy. Jeżeli w tym 
czasie Sąd ma otrzyma żadnej wiado- 
mości e mim ugna ge za zmarłego, a 
jego małżeństwa zawarte z Marią z 
Fuków za rozwiązane. Kuratorem nic- 
obecnego i nbrońcą wezia małżeńskie- 
go mianuje się adw dr. Siączkę w Sam- 
borze. 169 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Sanok, 27 listopada 1924. 

T. V. 230/24j4. Franciszek Faiys, uro- 
dzony 1875 we Wysokie, powiat Strzy- 
żow, wewony do 40 pułku piechoty w 
bitwie mad Styren z 8 na 9 czerwca 
19146 zaginął, Wdrażając postępowanie 
celem usnama go za zmarłego wzywa 
się. aby zawiadomiono Sad o zago- 
nym, 207 

Sad okregowy. 

Rzeszów, 2 grudnia 1924. 

I. IV. 82/24/5. Stanistaw Pawłowski, 
urodzony w Lososinie Dolnej 1563, 20l- 
nierz austriacki zasnął ma froncie nios- 
kiewskimi 1914. Wdrażając postepiwa- 
me celem uznania go zmarłym, wzywa 
się o udzielenie o nim wiadonośc. Po 
6 miesiącach na ponowna prośbę wyda 
sie orzeczemc. 197 

Sad ckresawy. Oddział 1V. 

Nawy Sacz. dnia 5 grudm,a 1924. 

T. IV. 108/232. Roman Zawadzki, u- 
FOGzmiv w PRahkowy 1885, żołnierz au- 
strjacki Zaginął na froncie w Albani: 
1918. Wdrazając postępowamie celem u- 
znania go zmarłym wzywa się o ndzie- 
lenie wiadomości o mm. Na ponowna 
prosbe po 6 miesiącach wyda sie orze- 
czenie. 198 

Sąd okręgowy. Odåziat IV. 

Nowy S4cz, 3 września 1923, 

T. 2/24. [wau Żołobecki z Ustrzyk, 
nual unwzeć w Johnstown w ; emsyiwa- 
nii w r. 1919. Podpisany Sąd wzywa każ 
dege, ktohy o Życiu jego udał jakąkol- 
wiek wiadomość, abv dał o tem znać Są 
dowi w przeciągu trzech miesięcy. Je- 
żeli w tym czasie Sąd me otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, na ponowny 
„Wniosek orzeknie, że dowól śmierci usta 


lonym został, 200 
Sad okresowy. Oddział IV. 
Sanok, diia 7 marca 1924. 
1 1V. 13/21. Józef Pawlina z Palu- 


Szyc na froncie rosyjskim po 1 czerwca 
1316 bez wiesa zaginął. Wydaje sie we- 
zwane, abv udzielono Sadow' lub kura- 
terowi dr. Foliterowi adwckatow: w Tar 
uowie wiadomości © zaginionym. Jóże- 
fa Pawlinę wzywa się, aty Sąd tntej- 
szy uwiadomi o swem życiu dv 30 dipen 


1525. 201 
Sąd okręgowy. Oddział iV. 
Tartiw, 26 listopada 1922. 
T. V. 3ł25/3. Jan Nowak, urodzony 


1876 w Turzy powiat Kolbuszowa, za- 
mieszkały w Katnieriu powiat Nisko, w 
sierpniu 1914 przydzielony do 90 pułku 
piechoty bral udział na froncie rosyj- 
skim pod LuLlinem, zaginął, Wdraża się 
postępowanie celem uznanią za zmarte- 
go. Wydaje się wezwanie, aby udzie- 
lono Sądowi wiaqortośj o wymicno- 
nym. 206 

Zaj okręgowy. 

Rzeszów, 3 stycznia 1925. 


o a a O A 0 MR O 


deo Górsk pl. Marjacki 3 odnowiona. 


T. 36/22/4. Józef Makarowski ze Su- 
fervny, żołnierz armji austr=węgierskie: 
zaginał w mewoh rosyjskiej Sąd okre- 
gowy w Sanoku wzywa każdego ktohy 
o życiu Jego miat wiadomość, aby Jał 
o tem znać Sądowi Inb kurątorowi nieo- 
betyczo adw. dr. Ślączce w przeciągu 6 
unutsięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd nie o 
trzyma wiadomości o hint, usna fo za 
„wartego a jego imaiżcistwo z Augusta 
Janger za rozwiązane. Kuretorecm nico- 
becncgo i obrońcą wczła  malżenskicza 
mianuje się adw. dr. Ś'ącukę w Sanoku, 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 199 

Sanon, dnia i9 grudnia 1324. 

T. w. 21-24. Ignacy Budzik z Taç- 
nowca zagaiął na froncie bolszewickim 
1910. Wydaje się ogólne wezwanie aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi dr. Ma 
sculerywi w Tarnowie wiadomości o za- 
zinicnym, Ignacego Budzika wzywa Sic, 
aby Sąd tutejszy uwiadonii o swem ŻY” 
ciu do 20 lipca 1925. 202 

Sad okręgowy. Oddział IV, 

Tarnów, 5 pazdz. 1924 

T. IV. 84/24/3, Wojciech Noga. uro- 
czony w Męcinie 1884, żolnierz anstriac 
ki. zaginął na froncie moskiewskim 1214. 
wdrażając postępowaiie celem nznunia 
so zmarłym, wzywa się o udzielciiie 0 
nim wiadomości. Po 6 imiesiącacii na po- 
howną prośbę wyda się orzeczenie. 196 

Sąd okręgowy. Oddział lv. 

Nowy Sącz, grudnia 1924. 

BRT TTM 


Młyńskie maszyny, kamienie. turbiny, 
mctory, tokarniec, heblarki, wiertarki, ga- 
try, piły, gazę, pasy, gurty, transtnisie, 
wagi, pompy, armaturę, narzędzia na de» 
godne spłaty poleca 
„PIL OE, 
Twcw, ul. Balorego 4 

Dddziały: w Tarnopolu i Podwołoczy- 
skach. — fechnirzna porada bezpłatnie. 


BANK ris 
awiązki Spółek zarobkowych 


ODDZIAŁ LWOWSKI 
ul. Jagiellońska 1 (róg Legionów). 


Zakład główny w Poznaniu. 


Oddziały we wszystkich większych miastach kraju 
oraz w Nowym Yorku i Paryżu. 


Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe 
w kraju i zagranicą. 


Dział Dewizowy: posiada połączenia ze wszystkimi rynkąmi 
świata handlowego. — Przyjmuje przekazy do Rosji S3- 


wieckiej. 


Dział Inkasowy: przyjmuje weksle i dokumenta do inkasa 
na wszystkie miejscowości zagranicy oraz w kraju, roz- 
porządzając rozlegią siecią Sp łdzielni Kredytowych. 


rachunków bieżących: przyjmuje wpłaty à vista 
i za wypowiedzeniem tak w złotych jak i w walutach 
zagranicznych, oprocentowane na korzystnych warunk ch, 
~ zależnie od terminu wypowiedzenia. 


Spółdzielczy: jest centralą finansową Spółdzielni 
zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i Go- 
spodarczych we Lwowie i Związku R:wizyjaym Spół- 
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie, związanych w Unii 
Związków Spółdzielczych w Polsce. 

Konwersja Akcji Cegielskiego: Wymiana *kcji mar- 
na akcje złotowe odbywać si: 
będzie przez caly styczeń w poniedziałki, środy, czwartki 
i piąiki od godz. 4—6 wiecz. w kantorze Banku. 


Bział 


kowych Cegielskiego 


| 


am 


M. śn adanie 70 gr. 


Obiad 125 er. 


Kaolacia z 2 dań 90 er. 


POKOJU ra biur z osobtem wejściem 
w gkolicz:h ui. Senatorskiej, ul. Aka- 
demickie, Fiedry, Lozińskiego atp. 
poszukuję. Zgłossania w Administra- 


PRZETARG 


na dostawe łańcuchów, zpgrzebe!, 
palenisk. wentylatorów, obrocznia- 
sów, owsiaków, postronków i 
szczatek ogłoszony Został z poda- 
niem szczegółowych warunków w 
„Monitorze Polskim", Nr. 2, z dnia 
3. stycznia 1925 i „Polsce Zbrojnej” 
Nr. 356 z dnia 31. grudnia 1924, 


50 M. S. Wojsk. Departament 
II, Kaw. 


Maszyna drukarsta 


z fabryki w Augsburgu, | 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd alek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Biiższa wiadomość w dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
od 8—3. ` 
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